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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Dcckera i S p ółk i w  P ozn an iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

B e r l i n ,  dn.  i .  Paź dz ie rn ik a .  —  Z  B r a n d e n b u r g a  d o n o s z ą ,  ze tam 
w  s o b o t ę  w iec zo r em zos ta ł  a r e s z t o w a n y  n a d b u r m i s t r z  Ziegler .  O s k a r ż o n y  
jest  o z b r o d n i ą  s t a n u .  P o n i e w a ż  w s z y s t k i e  więzi en ia  w sądzi e  są  za ję te,  
p r z e t o  n a d b u r m i s t r z a  umie sz czon o  w  wi ęz i e n iu  w o j s k o w e m  i p i ln u j e  go 
s t r aż  w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z  tego więzienia .

I zba  d r u g a  od r zu c i ł a  §. 2 .  p r o j e k t u  do  p r a w a  p r z y j ę t e g o  p r z e z  izbę  
p i e r w s z ą ,  k t ó r y  br zmi ał  j a k  n a s t ę p u j e :  i s tnące  g w a r d y e  n a r o d o w e  ma j ą  
b y ć  r o z w i ą z a n e .  P o n i e w a ż  zaś izba d r u g a  p r z y j ę ł a  §§. 1 .  i 3 .  p r o j e k t u  do 
p r a w a  o o d r o c z e n i u  u s t a n o w i e n i a  i p r z e f o r m o w a n i a  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  
j a k i  w y s z e d ł  z i zby  p i e r w s z e j ,  p r z e t o  k omi s s ya  te jże  iz by  zda j ąc  s p r a w ę  
z  tak  obc i ę t ego p r o j e k t u  o ś w i a d e z y ł a  się za j e g o  p r zy j ę c i e m w  formie  n a s t ę ­
p u j ą c e j :  do s to j na  izba zechce  p r z y j ą ć  p r z e j r z a n y  p r z e z  d r u g ą  izbę p r o j e k t  
d o  p r a w a  o o d r o c z e n i u  u s t a n o w i e n i a  i p r z e f o r m o w a n i a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  
i p r z e s ł a n y  p i e r w s z e j  izbie w  dn iu  2 6 .  W r z e ś n i a  r. b „  p o n i e w a ż  p r z e z  w y ­
p u sz cz en i e  §. 2 .  g ł ó w n y  cel tego p r o j e k t u  nie  zos ta ł  z w i c h n i ę t y m .

K a r l s r u h e ,  dn .  2 8 .  W r z e ś n i a .  — S t a n  oblężenia  i t r w a n i e  s ą d ó w  
w o j e n n y c h  p r z e d ł u ż o n o  t u  na  dalsze  4  t yg odni e .

M o n a c h i u m .  — Na p osi edze ni u  z 2 1 .  W r z . , mi ni s t e r  spr .  zagr .  v .  d.  
P f o r d t e n  Tloźył  d o k u m e n t a  d o t y c zą ce  n ego c y ac y i  w  s p r a w i e  n iemieckie j  m ię ­
d z y  B a w a r y ą  i P r u s a m i .  W  u w a g a c h ,  k tó r e  w y r z e k ł ,  sk ł a da j ąc  me in o r y a ł  
o ś w i a d c z y ł ,  że  chce p o d a ć  h i s t o r y c z n y  p r z e g l ą d  czynnos 'c i  od  os t a t n i ego 
s p r a w o z d a n i a  tj. dnia  4 .  C z e r w c a  r o z p o c z ę t y c h  »Zadan iem r z ą d u  b a w a r ­
skiego,  b y ł o  u t w o r z e n i e  t y m c z a s o w e j  w ł a d z y  cent r a lne j  i p o r o z u m i e n i e  się 
r z ą d ó w  wz g lę d em pr zy j ę c i a  s tałej  k o n s t y t u c y i .  W  t y m  celu z polecenia  
kr ó l a  mi ni s t e r  je ździ ł  do W i e d n i a  i Ber l ina  i w n o s i ł ,  a ż eb y  peł n o mo cn i k  a u -  
s t r y a c k i  w  Ber l in ie  u p o w a ż n i o n y  b y ł  do rozp oczę c ia  p r z e r w a n y c h  n e g o c y ­
acyi  u s t n y c h .  Z g o d z o n o  się na  ten p r o j e k t ,  B a w a r y ą  r e p r e z e n t o w a ł  z a r ó ­
w n o  p os e ł  j a k  mini s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i ten  os ta tn i  w n i ó s ł ,  źe do 
u t w o r z e n i a  w ł a d z y  centr a lnej  t y m c z a s o w e j  na j ł a t wi e j  p r z y j ś ć  mo ż n a  prze z  
i n n i e y a t y w ę  A u s t r y i  i P r u s .  W s z e l a k o  p o d a n y  p r z e z  g ab i ne t  wi ede ński  
p r o j e k t ,  z b y t  w y ł ą c z n i e  w ł a d z ę  ce n t r a l n ą  o d d a w a ł  d w o m  wi el kim m o c a r ­
s t w o m  , a pr zec ie ż  P r u s y  nie z godz i ły  się n a ń  i o ś w i a d c z y ł y ,  źe d o p ó t y  nie 
m o ż e  b y ć  m o w y  o t y m c z a s o w e j  w ł a d z y  c e n t r a l n e j ,  d o p ó k i  A u s t r y a  nie z o ­
b o w i ą ż e  s i ę ,  że  p r z e c i w  z w i ą z k o w i  t r ze ch  król i  nie w y s t ą p i .  A u s t r y a  
i B a w a r y a  tego r o z d z i a ł u  p y t a n i a  t e m c z a s o w o ś c i , w zg l ę d e m  osta tecznego 
r o z t r z y g n i ę c i a  p r a g n ą  te ro ba rd z ie j ,  że P r u s y  nie u z na j ą c  ar cyksi ęc ia  J a n a ,  
n ie  u z n a w a ł y  z w i ą z k u  niemieckiego.  P r u s y  o d p o w i e d z i a ł y  na to,  źe w t y m  
wzg lędzi e  p o r o z u m i e j ą  się ze s p r z y m i e r z o n y m i .  P o d r ó ż  pana Biegeleben w y ­
w o ł a ł a  n o w e  n e g o c y a c y e  i r zecz  dzisiaj  tak s t o i ,  że nadzie j e  w y rz e c z o n e  
w  m o w i e  t r o n o w e j  w zg l ę d em t y m c z a s o w e j  w ł a d z y  ce n t r a l n e j ,  n i eza długo  
u r z e c z y w i s t n i ć  się dad zą .  Z w r a c a m  się te ra z  do d r u g i e g o  p u n k t u  to  j e s t  do 
os ta tn i e j  k o n s t y t u c y i .  B a w a r y a  s t ar a ł a  się w W i e d n i u ,  a ż eby  A u s t r y a  
s k łon i ł a  się do s e j m u ,  w sz a k ż e  nic n a  t y c h  z a s a d a e h ,  k tó r e  p o d a w a ł  Ber l in 
w  p ro j ek c i e  2 6 .  Ma ja .  Gab ine t  wiede ński  o ś w i a d c z y ł ,  że udzi a ł u  w  se jmie 
w z i ą ź ć  n ie  m o ż e ;  w t e d y  B a w a r y a  o d p o w i e d z i a ł a ,  iż do  s e j mu  p r z y s t ą p i ć  
m u s i ,  jeże l i  t r ze j  k r ó l o w i e  z g o d z ą  się na p e w n e  zm i a n y ,  k t ó r y c h  w y m a g a  
d o b r o  Niemiec .

W  t aki m razie  n a w e t  bez  A u s t r y i  p r z y s t ą p i ł a b y  do s e j m u ,  zas t r ze ga j ąc  
j e d y n i e  na przyszłos 'ć  n i emieckim brac iom po d  p a n o w a n i e m  A u s t r y i  z o s t a j ą ­
c y m  ł a t w e  p r z y s t ą p i e n i e  do  z w i ą z k u .  Na s kut ek  tego,  gab i net  au s t r y a c k i  
z a p y t a ł  się o za sa dy  n o w e j  k o n s t y t u c y i ,  k t ó r a b y  p o d a w a ł a  A u s t r y i  m o ż n o ś ć  
p r z y s t ą p i e n i a ,  ale  z a j ę t y  w e w n ę t r z n e m i  n i e p o k o j a m i ,  d o t y k a ł  k w e s t y  i w  o- 
g ó l e ,  s z c z eg ó ł o w e  o św ia dcz en i e  o d k ła d a j ą c  do  czasu p o k o ju .  T y m c z a s e m  
w  Ber l in ie  t r w a ł y  n a r a d y  m ię dzy  m n ą  a j e n e r a ł e m  R a d o w i t z e m ,  j a k o  pe ł ­
n o m o c n i k i e m  P r u s .  P o d a ł e m  m u  w a r u n k i  p r z y s t ą p i e n i a ,  k tó r e  w y m a g a ł y  
o d m i a n  dla B a w a r y i  k o n i e cz n y ch .  W y m i e n i o n e  z tego p o w o d u  n o t y  mini-  
s t e r y a l n e  sk ł a d am pod u w a g ę  izby.

•B a w a r y a  w id o k o m  s w o im  pozosta je  w ie r n ą ,  g łó w n e  pytan ie  nie rooze

być w ten s p o s ó b  r o z w i ą z a n e ,  ab y p r z y s t ą p i e n i e  A u s t r y i  na p r z y s z ł o ś ć  było  
n i e m o ż l i w e m ,  g d y ż  to z dzi edzi cznem s t e r o w n i c t w c m  P r u s  pogo d z i ć  się nie 
da.  U p ie r a l i śmy  się więc  s t a n o w c z o  p r z y  formie  d y r e k t o r y a t u , chcie l i śmy,  
a b y  kol legium książęce  tak  b y ł o  u t w o r z o n e ,  a b y  r z ą d  Ni em iec  w  j e g o  ręce 
był  z ł o żo n y ,  a u c h w a ł y  z a p a d a ł y  w i ęk s zośc i ą  g ł o s ó w .  Do p ie r o  w y k o n a n i e  
u c h w a ł  miało  należeć  do p a ń s t w a  s t e ru j ąc eg o .  S t e r o w n i c t w o  to  dopó ki  
A u s t r y a  nie p r z y s t ą p i ,  m u s i a ł o b y  należeć  do  P r u s ,  ale z p r z y s t ą p i e n i e m  
zmieni a łoby się a l t e r n a t y w ą  j e d n o -  l ub  d w u l e t n i ą .  P r o j e k t  ten nie b y ł  
p r z y j ę t y  p r ze z  P r u s y ,  j a k o  n i w e c z ą c y  pojęcie  p a ń s t w a  z w i ą z k o w e g o ,  na  
co gabi net  ber l i ński  p r z y s t a ć  nie mógł .  N a s t ęp n o śc i ą  tego pojęcia b y ł o  s t e ­
r o w n i c t w o  P r u s ,  azat em r e p r c z c n t a c y a  za  g r a n i c ą  i cała w  ogólności  d y p l o -  
inacya bez u dz i a łu  k s i ą ż ą t ,  za ł a twian i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  r o z s t r z y g a n i e  
k we s t y i  w o j n y  lub  p o k o j u ,  za p o r o z u m i e n i e m  s ię  n ie  zaś  za  ze zw olen i em 
kolegium ksią żęcego,  k t ó r ego  t y lk o  os ta te cz ne z a w i e r a n i e  t r a k t a t ó w  i u m ó w  
w y m a g a ł o .  S ą d z i ł y  r ó w n i e ż  P r u s y ,  ze z  poję ci a  p a ń s t w a  z w i ą z k o w e g o  
w y c h o d z i ł  nacze lny z a r z ą d  Dad s i łą  z b r o j n ą  i k i e ru ne k  s p r a w  w o j s k o w y c h .  
P o z o s t a w a ł  j e d y n i e  k s i ą żę tom ud z i a ł  w  z a w i e r a n i u  p o k o j u  i g łos  d o r a d c z y  
w  t r a k t a t a ch  z a c z e p n y c h  i o d p o r n y c h  j a k  n i emnie j  w  w y k o n a n i u  o r ga n i c z n y c h  
u ch w a ł .  Uogó lni a j ąc  więc  to  c o ś m y  p o w i e d z i e l i ,  B a w a r y a  chcia ła od da ć 
w ł a d z ę  p r a w o d a w c z ą  w ręce k o l l e g i u m,  a w y k o n a n i e  uch wał  p o r u c z y ć  p a ń ­
s t w u  s t e r u j ą c e m u ,  p r z e c i w n i e  P r u s y  d o z w a l a ł y  t y lk o  k s i ą ż ę t o m  u d z i a ł u  w e  
w ł a d z y  p r a w o d a w c z e j  re sz tę  p o z o s t a w i a j ą c  naczelnej  mon arc hi i .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn .  2 8 .  W r z e ś n i a .  G ł o w n i  tu ta js i  b a n k i e r o w i e  by l i  w c z o r a  

pr ze z  pięć g od zi n  na  na r adz i e  u min i s t r a  f in ansó w.  R ó ż n e  p r o j c k t a  m i n i ­
s t ra  f i nan só w b y ł y  im p r z e d ł o ż o n e ,  ale j e  zgani li .

D e m o c r a t i c  p a c i f i q u e  zamieścił  p ism o Consideranta , w  którem  
p o w ia d a ,  że s ię  n iestawi przed sądem wersalskim.

L i b e r t e  po daj e  n a s t ę p u j ą c ą  l istę p r z y s z ł e g o  m i n i s t e r s t w a :  T h i e r s  p r e ­
zesem m i n i s t r ó w  bez  w y d z i a ł u ;  Ba roche  mi n i s t r e m s p r a w i e d l i w o ś c i ,  F a l -  
loux  m in i s t r em s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  L e o n  F a u c h c r  mi ni s t r em s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  Beno i t  d’ A z y  mi ni s t r em s k a r b u ,  M o n t a l e m b e r t  mi ni s t r em 
oświe ce ni a ,  D e n j o y  ( l eg i t ymis t a)  mi ni s t r em r o b ó t ,  M o r n y  mini s t r em h a n d l u  
i r o ln i c twa .  W  te m m i n i s t e r s t wi e  n i eza s i ad a łoby s t r o n n i c t w o  ś r o d k o w e  
D u f a u r a ,  t y l ko  s ama  el ita u l t r a  r ea k c io n i s tó w.

J e n e r a ł  Lamor i c i e r e  w k r ó t c e  w ró c i  z P e t e r s b u r g a .
Po l i cy a  p r ze t r z ą s a ł a  p ew i e n  d o m  w  H a w r z e  i z a b r a ł a  p a p i e r y  wa ż n e ,  

d o tyc zą ce  sp r z y s i ę ż e n i a  i e gi t ym i s tyc z ne go.
D w a  t y l k o  dzi enniki  z a w i e r a j ą  j u z  u w a g i  n a d  mani fes t em p a p i e ż a ,  oba  

r e a k c y j n e , to  j e s t  D z i e n n i k  s p o r ó w  i C o n s t i t u t i o n e l .  Oba j e d n a k  
g a n i ą  mani fes t  z  tego p o w o d u ,  źe p o c z y n i ł  w y j ą t k i  zn acz ne w a m n es t y i ,  
a C o n s t i t u t i o n n c 1 p r z y p o m i n a ,  że n a w e t  król  nea pol i t ańsk i  i cesa rz  a u ­
s t r y a c k i  n a da j ą c  a m n es t i e ,  ca łych k a t e g o r y i  o b y w a t e l i  n i e w y p ę d z a l i  z k r a j u  
lub  karal i .  Z  tego p o w o d u  n i e w r ó ź ą  nic d o b r e g o  p a p i e ż o w i .  Co do  n o ­
w y c h  u r z ą d z e ń  papi esk i ch oba te  dz i enniki  r ó ż n e g o  s ą  zda ni a .  C o n s t i t u -  
t i o n n e l  n a z y w a  mani fes t  papi eża  k r o k i e m  d o  z g o d y ,  mał o  z a p o w i a d a j ą c y m  
w p r a w d z i e ,  ale n i e o d b i c r a j ą c y m  n ad z i e i ,  że  k i e d y ś  u lepszen ia  nas tą pi ą .  
D z i e n n i k  s p o r ó w  zaś be z s t r o nn i e j s z y ,  n a z y w a  mani fes t  papieża  g o d n y m  
op łakan i a  i j e s t  p r z e k o n a n y ,  że  w s z y s c y  g o  za  taki  u w a ć  b ę d ą ,  ta k  z tćj ,  
j a k  z o w e j  s t r o n y  Alp.  Obie  p r o k l a m a c y e ,  m ó w i  dalej  Dziennik  s p o r ó w  
o s łon i on e  są  siecią  o g r an i cze ń,  t r u d n y c h  do zr ozumieni a .  Nie  m o ż e m y  z a ­
milczeć o dekreci e  amn e s t y i .  P i e r w s z y  a r t y k u ł  zda je  się p o w s z e c h n ą  a m n e -  
s t y ą  z a p o w i a d a ć ,  a w  n a s t ę p n y c h  ty le  j e s t  w y j ą t k ó w ,  że  z n o s z ą  j ą  z u p e ł ­
nie.  J e że l i  n a m  w o l n o  u cz yni ć  p o r ó w n a n i e  w  t a k  w a ż n e j  s p r a w i e  w  s p o ­
sób ż a r t o b l i w y ,  p r z y p o m n i m y  ó w  s ł a w n y  d e k r e t ,  og ł a sza j ąc y  wol no ść  
p r a s s y  na  w s z y s t k o ,  z w y j ą t k i e m  p o l i t y k i ,  r e l i g i i , z w y j ą t k i e m  w s z y s t ­
k i e g o ,  o czem m ó w i ć  moż na .

D z i e n n i k  s p o r ó w  d o n o s i ,  źe  w  R z y m ie  nie  p o z w o l i ł  t ryum iw irat
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k a r d y n a ł ó w  n a  w y d r u k o w a n i e  l i s tu  p r e z y d e n t a , l u b o  j e n e r a ł  R o s i o l a n  n a ­
p i e r a ł ,  a ż e b y  l i s t  t e n  z a m i e s z c z o n y m  z o s t a ł  w  u r z ę d o w y m  d z i e n n i k u  r z y m ­
s ki m.  M i m o  to j e d n a k ,  g d y  czas  b ę d z i e  p o t e m u ,  s p r a w a  r z y m s k a  z a ł a t w i  
s i ę  w  d u c h u  p a p i e s k i m ,  k t ó r e m u  s p r z y j a  r z ą d  f r a n c u s k i .

W i o c h y .
O g ł o s z o n o  n a k o n i e c  d a w n o  z a p o w i e d z i a n y  m a n i f e s t  p a p i e ż a  w  R z y m i e ,  

n a  d n i u  1 9 .  W r z e ś n i a .  M a n i f e s t  t en  n a p i s a n y  j e s t  w  f o r m i e  M o  t u  p r o -  
p r i o  i b r z m i  j a k  n a s t ę p u j e :  » P i u s  P.  P.  I X.  d o  s w y c h  k o c h a n y c h  
p o d d a n y c h !  L e d w i e  na s  w a l e c z n e  w o j s k a  m o c a r s t w  k a t o l i c k i c h ,  k t ó r e  
n a m  p r a w d z i w i e  z s y n o w s k i e m  p r z y w i ą z a n i e m  d o  p r z y w r ó c e n i a  n a s z e j  z u ­
p e ł n e j  w o l n o ś c i  i n i e z a w i s ł o ś c i  w  r z ą d a c h  ś w i e c k i c h  po s i a d ł o ś c i  n a s z e j  s t o ­
l icy ś w i ę t e j  w  p o m o c  p r z y b i e g ł y ,  o c a l i ł y  o d  o w e g o  t y r a ń s k i e g o  r z ą d u ,  k t ó r y  
t y s i ą c z n e m i  s p o s o b a m i  w a s  u c i s k a ł ,  k i e d y ś m y  n i e t y l k o  R o g u  n a j w y ż s z e m u  
n a s z ą  n a j c z u l s z ą  p r z y n i e ś l i  p o d z i ę k ę ,  ale  i s t a ra l i  s ię  j a k  n a j s p i e s z n i e j  w y ­
s ł ać  do  R z y m u  k o i n i s s y ą  z t r z e c h  z a c n y c h  k a r d y n a ł ó w ,  k t ó r a b y  w n a s z e m  
i m i e n i u  w o d z e  r z ą d u  u c h w y c i ł a  i p rzy'  p o m o c y  s t o s o w n e g o  d o  c z a s u  m i n i ­
s t e r s t w a  p r z e d s i ę w z i ę ł a  k r o k i ,  k t ó r e b y  n a j p o t r z e b n i e j s z e m i  s ię  o k a z a ł y  do  
p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u ,  p u b l i c z n e g o  b e z p i e c z e ń s t w a  i s p o k o j u .  Z a r ó w n o  
s t a r a l i ś m y  s ię  o u s t a l e n i e  z a s a d y  t y c h  u s t a w ,  z k t ó r y c h h y  w a m  n a j k o c h a ń s i  
p o d d a n i  p o t r z e b n e  s w o b o d y ,  n a m  w y n i k ł y  z a p e w n i e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  do  
k t ó r e j  j e s t e ś m y  w  o b c e  ś w i a t a  z o b o w i ą z a n i .  R y  z a t e m  ośmie l i ć  t y c h  d o b r z e  
m y ś l ą c y c h  , k t ó r z y  t a k  m o c n o  z a s ł u g u j ą  n a  n a s z ą  m i ł o ś ć  i u w a g ę  ; b y  l u ­
d z i o m  z ł y m  o d j ą ć  w ł a d z ę ,  w k t ó r e j  n a s z y c h  k o n c e s s y i  n a d u ż y l i  do  p o w a l e ­
n i a  p o r z ą d k u ,  b y  p o k a z a ć  c a ł e m u  ś w i a t u ,  że  n ic  na s  tak  n ie o b c h o d z i  j a k  
u s t a l e n i e  p r a w d z i w e g o  i s t a ł e go  d o b r e g o  b y t u ,  p o s t a n o w i l i ś m y  z  w ł a s n e g o  
p o p ę d u ,  w e d ł u g  n a s z e g o  p r z e k o n a n i a  i p r z y  z u p e ł n ć m  p o s i a d a n i u  n a s z e j  
w ł a d z y ,  u c h w a l i ć  co n a s t ę p u j e :

A r t .  I .  W  R z y m i e  b ę d z i e  p o s t a n o w i o n a  r a d a  s t a n u ,  k t ó r a  m a  p r z e d ­
s t a w i a ć  s w e  z d a n i a  o s p r a w a c h ,  n i m  z o s t a n ą  d o  p o t w i e r d z e n i a  n a j w y ż s z e g o  
p r z e d ł o ż o n e ;  że r a d z i e  po le c i  s ię  t a k ż e  o s ą d z e n i e  w s z y s t k i c h  w a ż n y c h  s p r a w  
r z ą d o w y c h  o t y l e ,  o ile s i ę  b ę d z i e  z d a w a ł o  n a s z y m  m i n i s t r o m  p o t r z e b n e  
r a d y  te j  z a s i ę g n ą ć .  P o t r z e b n e  u s p o s o b i e n i e  r a d z c ó w ,  ich l i c z b ę ,  s p o s ó b  ich 
z o b o w i ą z a n i a ,  i ch p r a w a ,  r e g u l a m i n  ich o b r a d  i w s z y s t k o  eo b ę d z i e  r z ą d  
w i d z i a ł  p o t r z e b n ć m  d o  u r e g u l o w a n i a  s t a t u n k ó w  tej  w a ż n e j  k o r p o r a c y i  b l i ­
że j  o z n a c z y  o s o b n e  p r a w o .

A r t .  2 .  D l a  f i n a n s ó w  u s t a n o w i  s ię  o s o b n ą  k o i n i s s y ą  s t a n u ;  k o m i s s y a  
ta  z a j m i e  s ię  p o s z u k i w a n i e m  a k t y w ó w  i p a s y w ó w  p a ń s t w a ,  d o c h o d u  i r o z ­
c h o d u ,  t a k ż e  p o d a  s w ą  o p i n i ą  o w p r o w a d z e n i u  n o w y c h  ceł  l ub  u m n i e j s z e ­
n i u  j u ż  i s t n i e j ą c y c h  p o d a t k ó w ,  w s k a ż e  n a j s t o s o w n i e j s z y  ś r o d e k  p o b o r u ,  
s p o s o b y  o ż y w i e n i a  h a n d l u  i w s z y s t k i c h  s t o s u n k ó w  d o t y c z ą c y c h  s k a r b u  p u ­
b l i c z n e g o .  R a d z c y  tej  k o m i s s y i  b ę d ą  p r z e z  n a s  m i a n o w a n i  z l i c z b y  m ę ż ó w  
d o  t e go  p r o p o n o w a n y c h  p r z e z  r a d y  p r o w i n c y o n a l n c .  L i c z b a  ich z a s t o s u j e  
s ię  d o  l i c z b y  n a s z y c h  p r o w i n c y i  i m o ż e  b y ć  p o m n o ż o n ą  p r z e z  o s o b y ,  k t ó ­
r y c h  n o m i n a c y ą  s obi e  r e z e r w u j e m y .  S p o s ó b  w  j a k i  c z ł o n k o w i e  k o m i s s y i  
b ę d ą  m o g l i  s w e  p r o p o z y c y c  w y ż e j  p o d a w a ć ,  p r z e d m i o t y  p r o p o z y c y i , d r o g a  
o b r a d o w a n i a ,  r ó w n i e ż  j a k  w s z y s t k i e  i n n e  k w e s t y e  d o t y c z ą c e  s ię  ta k  w a ż n e j  
g a ł ę z i  z a r z ą d u  k r a j o w e g o ,  t a k ż e  s ię  u ł o ż y  o s o b n e m  p r a w e m .

A r t .  3 .  P o s t a n o w i e n i e  r a d  p r o w i n c y o n a l n y c h  p o t w i e r d z a  s ię  n i n i e j s z e m .  
R a d y  g m i n n e  p o d a d z ą  n a m  w ł a ś c i w e  w  t y m  w z g l ę d z i e  o s o b y ,  z k t ó r y c h  
k o ł a  w e d ł u g  w o l i  n a sz e j  c z ł o n k ó w  r a d  p r o w i n c y o n a l n y c h  m i a n o w a ć  b ę d z i e ­
m y .  T e  m a j ą  o b r a d o w a ć  n a d  m i e j s c o w e m i  s p r a w a m i  s w y c h  w ł a ś c i w y c h  
p r o w i n c y i ,  w y d a t k a m i  p r z e z  n ie,  a l b o  za  ich p o m o c ą  ł o ż o n e m i  i s w ó j  b u d ż e t  
co  d o  d o c h o d u  i r o z c h o d u .  A d m i n i s t r a c y a  p r o w i n c y o n a l n a  b ę d z i e  z a r z ą -  
d z a n a  k o i n i s s y ą  r z ą d o w ą ,  k t ó r ą  r a d y  p r o w i n c y o n a l n e  p o d  s w ą  o d p o w i e -  
d z i a l n o ś c i ą  z a m i a n u j ą .  K i l k u  c z ł o n k ó w  r a d y  p r o w i n c y o n a l n e j  b ę d z i e  s t a ł o  
p r z y  b o k u  na c z e l n i k a  p r o w i n c y i ,  b y  g o  w s p i e r a ć  w  k o n t r o l i  s p r a w  g m i n ­
n y c h .  O s o b n e  k u  t e m u  w y d a n e  p r a w o  w s k a ż e  n a t u r ę  p r o p o z y c y i , k t ó r e  
c ia ła  d o r a d c z e  b ę d ą  m o g ł y  r o b i ć ,  p o t r z e b n ą  k w a l i f i k a c y ą  i l i cz bę  r a d z c ó w  
k a ż d e j  p r o w i n c y i ,  i w p ł y w ,  j a k i  a d m i n i s t r a c y a  p r o w i n c y o n a l n a  b ę d z i e  mia ła  
p r a w o  i o b o w i ą z e k  w y w i e r a ć  na  z a r z ą d  ca ł e g o  p a ń s t w a .

A r t .  4 .  R c p r e z e r i t a c y e  i a d m i n i s t r a c y e  m u n i c y p a l n e  u ż y w a ć  b ę d ą  naj  
r o z l e g l e j s z y c h  s w o b ó d ,  j a k i e  t y l k o  z g o d n e  b ę d ą  z m i e j s c o w y m  i n t e r e s e m  
g m i n .  W y b o r u  r a d z c ó w  m u n i c y p a l n y c h  z a s a d ą  b ę d z i e  z n a c z n a  l iczba w y ­
b o r c ó w ,  p r z y c z e m  z w r ó c i  s ię  o s o b l i w i e  w z g l ą d  na  właśc ic i e l i .  A b y  z o s t a ć  
w y b r a n y m ,  t r z e b a  p r ó c z  w a r u n k ó w  b e z p o ś r e d n i o  k o n i e c z n y c h  o g ł o s i ć  j e ­
s z c z e  p e w i e n  p r z e z  p r a w o  b l iże j  o z n a c z o n y  p o d a t e k .  N a c z e l n i k ó w  g m i n  
( ca p i  de l le  m a g i s t r a t u r e )  m y  m i a n o w a ć  b ę d z i e m , a d j u n k t ó w  zaś  g u b e r n a t o ­
r o w i e  p r o w i n c y i  n a  z a s a d z i e  p o t r ó j n e j  l i s t y  p o d a n e j  p r z e z  r a d ę  g m i n n ą .

S z c z e g ó ł o w e  p r a w o  o z n a c z y  k w a l i f i k a c y ą  i l i cz bę  r a d z c ó w  g m i n n y c h ,  
s p o s ó b  w y b o r ó w ,  l i cz bę  c z ł o n k ó w  a d m i n i s t r a c y i  m u n i c y p a l n e j  i u r e g u l u j e  
b i e g  tej  a d m i n i s t r a c y i ,  s t o s u j ą c  j ą  d o  i n t e r e s u  p r o w i n c y i .

A r t .  5 -  R e f o r m y  i u l e p s z e n i a  r o z c i ą g n ą  s ię  t a k ż e  na  s ą d o w n i c t w o ,  j a k o  
t e ż  n a  p r a w o d a w s t w o  c y w i l n e ,  k r y m i n a l n e  i a d m i n i s t r a c y j n e .  Ce l e m p o d ­
ję c i a  k o n i e c z n e j  d o  te go  p r a c y ,  w y z n a c z o n ą  z o s t a n i e  k o m i s y a .

A r t .  C- N a k o u i c c  p o w o d o w a n y  z a w s z e  s k ł o n n o ś c i ą  s e r ca  m e g o  o j c o ­
w s k i e g o  d o  p o b ł a ż a n i a  i p r z e b a c z a n i a  c h c e m y  t ą  r a z ą  j e s z c z e  o k a z a ć  ł a g o ­
d n o ś ć  n a s z ą  w z g l ę d e m  z b ł ą k a n y c h  l u d z i ,  k t ó r y c h  d o  z d r a d y  s t a n u  i b u n t u  
p o c i ą g n ę ł y  s z t u k i  z w o d n i c z e ,  n i e p e w n o ś ć  i m o ż e  j e s z c z e  g n u ś n o ś ć  i n n y c h .  
Wszakże w  te j  s p r a w i e  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  z w r ó c i ć  m u s i m y  n a  to  , c z e g o  d o ­

m a g a  s ię  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  z a s a d a  p a ń s t w ,  na  z g w a ł c o n e  l u b  p o k r z y w d z o n e  
p r a w a  b l i ź n i c h ,  na  p o w i n n o ś ć  d o  k t ó r e j  s ię  p o c z u w a m y ,  a b y  w a s  o c h r o n i ć  
od  p o w r o t u  k l ę s k ,  k t ó r e  w a s  g n ę b i ł y ,  na  o b o w i ą z e k  u s u n i ę c i a  w a s  o d  z g u ­
b n y c h  w p ł y w ó w  lu dz i  p o d k o p u j ą c y c h  w s z e l k ą  m o r a l n o ś ć  i n i e p r z y j a c i ó ł  r e -  
ligii ka t o l i c k i e j  o w e g o  w i e c z n e g o - ź r ó d ł a  w s z e l k i e g o  d o b r a ,  ws z e l k i e j  p o ­
m y ś l n o ś c i  s p o ł e c z n e j ,  re l i g i i ,  k t ó r a  s ł a w ę  w a s z ą  s t a n o w i ł a  i o d r ó ż n i ł a  w a s  
j a k o  r o d z i n ę  w y b r a n ą  od  R o g a  i u w z g l ę d n i o n ą  s z c z e g ó l n i e  j e g o  d a r a m i .

W  te in  z o s t a j ą c  u c z u c i u ,  c h c e m y  a b y  w  i m i e n i u  n a s z e m  o g ł o s z o n ą  z o ­
s t a ł a  a m n e s t y a  na  k a r y  z a s ł u ż o n e  d la  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  w  o b r ę b i e ,  
k t ó r y  o z n a c z o n y m  z o s t a n i e ,  n i e  b ę d ą  w y k l u c z e n i  o d  t e g o  d o b r o d z i e j s t w a . ’ 

T a k i e  s ą  r o z p o r z ą d z e n i a ,  k t ó r e  dla  d o b r a  w ł a s n e g o  w  o b e c  R o g a  o g ł o ­
sić m u s i m  w e d l e  m n i e m a n i a  n a s z e g o .  R ę d ą c  r ó w n o c z e ś n i e  z g o d n e m i  z  o b o ­
w i ą z k a m i  n a s z e m i  i u r z ę d o w a n i e m  a p o s t o l s k i e i n , m o g ą ,  t a k i e  j e s t  s i l ne  n a ­
sze  p r z e k o n a n i e ,  w i e r n i e  w y k o n a n e ,  p o m y ś l n e  za  s o b ą  p o c i ą g n ą ć  s k u t k i ,  
k t ó r y c h  so bi e  ż y c z ą  l u d z i e  r o z u m n i  i u c z c i w i .  J e s t  mi  r ę k o j m i ą  t e g o  p r a w e  
u c z u c i e  k a ż d e g o  z w a s , k t ó r e g o  s e r c e  w z d y c h a  za  d o b r e m  w  m i a r ę  p r z e b y -  
t y c h  d o ś w i a d c z e ń .  Al e  n a d e w s z y s t k o  p o ł o z m y  w R o g u  z a u f a n i e  n a s z e  
k t ó r y  n a w e t  w ś r ó d  s p r a w i e d l i w e g o  g n i e w u ,  n ie  z a p o m i n a  n i g d y  o m i ł o s i e r ­
d z i u  s w o j e m .  — D a n  w  N e a p o l u ,  n a  p r z e d m i e ś c i u  F o r t i c i ,  d .  1 2 .  W r z e ­
śn ia  r o k u  1 8 4 9 . ,  n a s z e g o  p a n o w a n i a  4 g 0 . F i u s  F F .  I X

R a z e m  z t y m  m a n i f e s t e m  o g ł o s z o n ą  z o s t a ł a  n a s t ę p u j ą c a  o d e z w a :  
K o m i s y a  r z ą d o w a .  —  J .  S .  p a p i e ż ,  p a n  n a s z  m a j ą c  w z g l ą d  na  o k o ­

l i c z n o ś c i ,  k t ó r e  z m n i e j s z a j ą  u  p e w n e j  l i c z b y  j e g o  m i ł y c h  p o d d a n y c h  w i n ę  
ich u d z i a ł u  w  r o z r u c h a c h  p o l i t y c z n y c h , k t ó r e  n i e d a w n o  t e m u  d o t k n ę ł y  p a ń ­
s t w o  p a p i e s k i e ; c h c ą c  p r z y  tern c o r a z  w y r a ź n i e j  o k a z a ć  d o b r o ć  se r c a  s w e g o  
i s tn ie  o j c o w s k i e g o  i u ż y w a j ą c  p e l n o w ł a d z y  s w e j  w z g l ę d e m  l u d z i  c a ł k i e m  
z b ł ą k a n y c h ,  ra c z e j  u w i e d z i o n y c h  j a k  u w o d z ą c y c h ,  r o z k a z a ł  n a m ,  a b y ś m y  
w  e n e m  i m i e n i u  j e g o  ogłos i l i  co z a w y r o k o w a ć  r a c z y ł  w  s k u t e k  a r t y k u ł u  
t i g o  s w e g o  m a n i f e s t u  ( r n o t u  p r o p r i o )  p e ł n o  w ł a d n e g o  z d n i a  1 2 .  t .  m.

S t o s u j ą c  s ię  z a t ć m  d o  c z c i g o d n y c h  r o z k a z ó w  J .  S . ,  s p i e s z e m y  s ię  z o g ł o ­
s z e n i e m  n a s t ę p u j ą c y c h  r o z p o r z ą d z e ń  w e d l e  b r z m i e n i a  m y ś l i  p a n u j ą c e g o ,  
k t ó r a  n a m  w y r a ż o n ą  z o s t a ł a :  Dla t y c h ,  k t ó r z y  wzię l i  u d z i a ł  w  o s t a t n i e j  r e -  
w o l u c y i  p a ń s t w a  p a p i e z k i e g o ,  d a r o w a n ą  j e s t  d o b r o d z i e j s t w e m  p a n u j ą c e g o  
k a r a ,  k t ó r a b y  na  n i c h  p r z y p a d ł a  z a  w y k r o c z e n i a  p o l i t y c z n e ,  za  k t ó r e b y  
o d p o w i a d a ć  mus ie l i .  W y j m u j ą  s ię  z t e g o  d o b r o d z i e j s t w a :  C z ł o n k o w i e  
r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ;  c z ł o n k o w i e  s e j m u  u s t a w o d a w c z e g o ,  k t ó r z y  mie l i  
u d z i a ł  w  o b r a d a c h  t e g o ż  z g r o m a d z e n i a ;  c z ł o n k o w i e  t r y u m w i r a t u  i r z ą d u  
r z e c z y  p o s p o l i t e j ; n a c z e l n i c y  o d d z i a ł ó w  w o j s k o w y c h ;  w s z y s c y  c i ,  k tó rzy  
u ż y w s z y  j u ż  r a z  d o b r o d z i e j s t w a  a i n n e s t y i  u d z i e l o n e j  p r z e z  J .  S . ,  z ł a ma l i  
s w o j e  s ł o w o  h o n o r u  b i o r ą c  u d z i a ł  w  o s t a t n i c h  z a b u r z e n i a c h  p o l i t y c z n y c h ;  
n a k o n i e c  c i ,  k t ó r z y  p r ó c z  p o l i t y c z n y c h  w y s t ę p k ó w  d o p u ś c i l i  s ię  j es zc ze  
s z c z e g ó l n y c h  w y s t ę p k ó w ,  o z n a c z o n y c h  i s t n i e j ą c e m i  p r a w a m i .  N i n i e j s z a  
a m n e s t y a  n i e  mieśc i  w  s o b i e  b y n a j m n i e j  z a c h o w a n i a  w  p o s a d a c h  r z ą d o w y c h ,  
an i  t eż  w  u r z ę d a c h  p r o w i n c y o n a l n y c h  i m u n i c y p a l n y c h  w s z y s t k i c h  t y c h ,  
k t ó r z y b y  s ię  ok a z a l i  n i e g o d n y m i  t e g o  p r z e z  p o s t ę p o w a n i e  s w o j e  p o d c z a s  
o s t a t n i c h  w y p a d k ó w .  T o ż  s a m o  d o t y c z y  s ię  w o j s k o w y c h  i u r z ę d n i k ó w  
w s z e l k i e j  b r o n i .  —  W  s t o l i c y  n a s z e j  na  K w i r y n a l e  1 8 .  W r z e ś n i a  1 8 4 9 .  

K a r d .  Del la  G e n g a  S e r i n a t t e i .  K a r d .  Y a n i c e l l i  Ca s on i .  C a r d .  A l t i e r i .
A  u s t r y  a.

W i e d e ń ,  d.  ‘2 9 .  W r z e ś n i a .  D z i e n n i k  w i e c z o r n y  F r e s s c  p o w i a d a  
o u k ł a d a c h  w z g l ę d e m  k a p i t u l a c y i  f o r t e c y  K o m o r n  co n a s t ę p u j e :  w i a d o m o ś ć  
o p o d d a n i u  s ię  f o r t e c y  K o m o r n ,  k t ó r ą  w c z o r a j  w i e c z o r e m  przywiózł p u ł k o ­
w n i k  A l f r e d  H e n i c k s t e i n ,  n ic  z o s t a ł a  z a m i e s z c z o n ą  w  W  i e n c r - Z e i  t u  n g .
Z  tej  ok o l i c z n o ś c i  w n o s i m y ,  źe  a k t  p o d d a n i a  s ię  j e s z c z e  n ie  z o s t a ł  d o p e ł n i o ­
n y m .  Z e  ź r ó d ł a  a to l i  w i a r o g o d n e g o  d o w i e d z i e l i ś m y  s ię  co n a s t ę p u j e :  b o m ­
b a r d o w a n i e  w  c a le m z n a c z e n i u  w y r a z u  t r w a ł o  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  i z a p e w n e  
p r z e ł a m a ł o  u p ó r  z a ło g i .  Ni e  m o ż n a  z a p r z e c z y ć ,  że  załoga A u s t r y i  m o g ł a  
w i e l k i e  s z k o d y  w y r z ą d z a ć .  K o s z t a ,  k t ó r e b y  w y n i k ł y  z u t r z y m a n i a  a r m i i  
o b l ę ż n i c z e j , t u d z i e ż  z z n i s z c z e n i a  f o r t e c y  i w s t r z y m a n i a  ż e g l u g i  n a  D u n a j u ,  
n i e z m i e r n y  w y n o s i ł y b y  k a p i t a ł .  Z  t e g o  p o w o d u  p o w i t a l i b y ś m y  p o d d a n i e  
s ię  tej  f o r t e c y ,  j a k o  a k t  b a r d z o  s z c z ę ś l i w y ,  bo  p r z e z t o  o s z c z ę d z o n o b y  k r w i  
p r z e l e w u ,  p o l i t y c z n y c h  d r a ź l i w o ś c i .  D o w i a d u j e m y  s ię  p r z e t o ,  że  a k t  p o d ­
d a n i a  n a d s z e d ł  do  W i e d n i a  i w  s k u t e k  t e g o  z a p r z e s t a n o  b o m b a r d o w a n i a .  
C h o d z i  j e s z c z e  o ż y c z e n i a  i p r o ź b y  p o j e d y n c z e ,  k t ó r e  z a w i s ł y  od  z d a n i a  
r a d y  m i n i s t r ó w  i ł a s k i  m o n a r s z e j .

D z i e n n i k  L l o y d  w  j e d n y m  z o s t a t n i c h  n u m e r ó w  z a w i e r a  a r t y k u ł  o o r -  
g a n i c z n e m  r o z c z ą s t k o w a n i u  a u s t r y a c k i c h  p r o w i n c y i ,  w  k t ó r y m  p r z y p o m i n a ­
j ą c  s ł o w a  w y r z e c z o n e  p r z e z  M i r a b e a u  w  r .  1 7 8 7 . :  » N i c j e s t e ś m y  n a r o d e m ,  
ale  z b i e r a n i n ą  k r a j ó w ,  w p r a w d z i e  p o d  j e d n y m  s t e r e m  z o s t a j ą c y c h ,  ale  z u ­
p e ł n i e  so b i e  o b c y c h ,  j e że l i  n ie  c a ł k i e m  n i e n a w i s t n y c h #  s t o s u j e  j e  d o  p o ł o ż e ­
n ia  A u s t r y i  w  j a k i e m  p r z e d  r .  1 8 4 9 .  z o s t a w a ł a  i k o ń c z y  n a s t ę p n ą :  » Dl a -
c z e g o ź b y  d la A u s t r y i ,  k t ó r e j  n i e z ł o m n i e  s i ł y  ż y w o t n e  z p o t r ó j n e g o  a t a k  
n i e b e z p i e c z n e g o  w  c i ą g u  j e d n e g o  w i e k u  p r z e s i l e n i a  n i e t y l k o  n i e o s ł a h l y ,  ale  
n a  n o w o  w z m o g ł y  s i ę ,  m i a ł o  b y ć  to  n i e p o d o b i e ń s t w e m  co  s ię  u d a ł o  F r a n ­
k i  w  B r y t a n i i ,  A l z a c y i ,  L o t a r y n g i i  i K o r s y c e ,  c z e g o  d o k o n a ł a  A n g l i a  
w  S z k o c y i  i J r l a n d y i ,  co  p r z e p r o w a d z i ł a  w i e l o j ę z y k o w a  U n i a  p ó ł n o c n e j  
A m e r y k i  i c z t e r o j ę z y k o w a  S z w a j c a r y a . #

N i e m o ż e m y  z a d z i w i e n i a  na  w i d o k  t y c h  k i l k u  w i e r s z y ,  k t ó r e  u m i e ś c i ł  
d z i e n n i k  i n f o r m a c y e  s w o j o  z a z w y c z a j  w  n a j w y ż s z y c h  k ó ł k a c h  t o w a r z y s t w a
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c z e r p i ą cy ,  n ie  m o ż e m y  przemilczeć  tej  s p r ze cz no śc i ,  w  j a k ą  dz i enn ik  ten 
s t a w a  wz g lę d em k o n s t y t u c y i ,  a chociaż p r z e k o n a n i  j e s t e ś m y ,  że g los  nasz  
za s ł a b y  j e s t ,  a b y  mó g ł  od epr ze ć  ni ebezp ieczne r a d y  w s p o m n i o n e g o  o r ga nu ,  
to  przeci eż  w i e m y  o t e i n ,  że ża d n e  p a ń s t w o  nie moż e bezkar ni e  p r ze rz uca ć  
s ię  co chwi l a  w  cora z  inne  za sady ,  ani  g a b i n e t y  bez n a r aże n i a  się na u t r a t ę  
za uf an ia  i p o t ę p i a j ąc y  w y r o k  opini i  p u b l i c z n e j ,  nie zm ien i a j ą  p l a n ó w  raz  
p r z y j ę t y c h  w  p r o g r a mi e  mi n i s t e r y a l n y m.  Dla  tego m a m y  p r a w o  wnosrć ,  
że  m y ś l  ta w bior ze  reda kcy i  p o c z ę t a ,  w  w y ż s z y c h  w a r s t w a c h  r z ą d o w y c h  
od g ł o s u  nie znajdzie.

A r t .  4 .  i 5 .  k o n s t y t u c y i  4 .  M a r c a  m ó w i :  okr a jom k o r o n n y m  p o j e d y n ­
c z y m ,  g w a r a n t u j e  się ich s a modzi e l no ść  w gr an ic ach k o n s t y t u c y ą  p a ń s t w a  
za kr eś lo n y c h .  W s z e l k i e  p l emiona  l u d ó w  u ż y w a j ą  r ó w n y c h  p r a w  i każde 
z n ich  ma n i e n a r u sza lne  p r a w o  z a c h o w a n i a  i p i e l ęgn o w a n i a  sw o j e j  n a r o d o ­
wości  i j ę zyka .o

W  obec wi ęc  t y c h  p a r a g r a f ó w  m a m y  p r a w o  u w a ż a ć  w s p o m n i o u y  a r t y ­
k u ł  j a k o  o b r a ż a j ą c y  k o n s t y t u c y ą ,  j a k o  r z u c a j ą c y  się na zasadę u ś w i ę c o n ą  
p r z e z  u s t a w ę  zasadni czą .  Każ da  k o n s t y t u c y ą  ma na celu os ta te czne  w y d o ­
byc i e  k r a j u  z t y m c z a s o w o ś c i , w  jaki  go  w t r ą c i ł o  s i ln iejsze wst r zą śn i eni e .  
K o n s t y t u c y ą  je s t  ko ńcem r e w o l u c y i ,  a to co F r a n c y a  p r z e p r o w a d z i ł a  u s ie­
b i e ,  m og ł o  się stać w  pełni  życi a  r e w o l u c y j n e g o .  Czas  p o k o j u  j a k  j e s t  
e p o k ą  o r g an i c zną  dla ka żdego p a ń s t w a ,  tak  też j e s t  e p o k ą  o r g an i c zn ą  dla k a ­
żdej  n a r o d o w o ś c i .

O g r o m n a  p r z e s t r z e ń  lat  oddzie la  nas  od t yc h  c z as ów,  w  k t ó r y c h  F r a n ­
cy a lub  Angl ia  dzie ła s w e g o  d o k o n y w a ł a ,  w k t ó r y c h  idea n a r o d o w o ś c i  by ł a  
p o d p o r z ą d k o w a n ą  po d  ideę  po l i t y cz n ą .  Co się mogło  s tać w wfoku ze sz łym 
dzis ia j  j e s t  n i e p o d o b i e ń s t w e m ,  a pa ń s twro k t ó r e b y  dzia ł a ło  na s z k o d ę  n a r o ­
d o w o ś c i ,  w y k o p y w a ł o b y  g r ó b  w ł a s n e j  egz ys t e nc y i .  C z a s .

Do P e s z t u  z w o ż ą  A u s t r y a c y  k o b i e t y  zn ane  z p a t r y o t y z m u  do s p r a w y  
s w e j  o j c z y z n y  W ę g i e r .  P r z y w i e z i o n o  międz y  innćmi  s t a r ą  ma tkę  Ko szu t a  
i p i l n u j ą  je j  w Dudzie.  Z  nią  ta kże  t r z y m a j ą  p o d  s t r a ż ą  t r z y  córki  z a m ę ­
żn e  i ich je den aśc ie  dzieci .  N i e w i a d o m o  j ak i  ich los  czeka.  W  Chinach  
j e s t  z w y c z a j  top ić  ca ł ą  r o d z i n ę  i k r e w n y c h  w s z y s t k i c h  zb r o d n i a r z a  s t a n u  
chociaż  n iczego p r z e c i w  s w e m u  c e s a r z o w i  się n i e d o p u ś c i l i , czyl i  A u s t r y a c y  
m y ś l ą  pójść  za t y m  p r z y k ł a d e m ?

W ę g r y.
D o k o ń c z e n i e  k o r c s p o n d e n c y i  od  braci  P o l a k ó w  z t u r e c z c z y z n y  i t. d. 

T a k  r ze czy  s t a ły  mię d zy  P o l a k a m i ,  k i edy  w  ki lka  godz i n  po  w y j e ż d z i e  n a ­
czelnego w o d z a  do A r a d u  zjawi l i  się w L u g o s z y  p.  K o s z u t  i n i e k t ó r z y  m i ­
n i s t r o w i e  j ego .  W r a z  d o w i ed z i e l i śmy  s i ę ,  że  G o rge j  o t r z y m a w s z y  w i a d o ­
mo ść  o k lęsce t e m e s w a r s k i e j , p r z e r z u c i ł  się z  k o r p u s e m  na  p r a w y  br ze g  
M a r o a z y ,  że zm us i ł  K os zu t a  do z ł oże ni a  u r z ę d u , a że K o s z u t  sa m p r z y z w o ­
lił na zdani e  n a j w y ż s z e j  w ł a d z y  w  j e g o  r ę c e ,  z p o d w ó j n e j ,  j a k  sam się 
w  L u g o s z y  w y r a ż a ł ,  p r z y c z y n y ,  że  R o s s y a n i e  z nacze lni kiem w o j s k o w y m  
t y l k o  do  t r a k t o w a n i a  się s k ł a n i a j ą ,  a że p r ze d ł u ż a n i a  w o j n y  w S i e d m i o g r o ­
dzie p o d  d o w ó d z t w e m  Bema ani  Gorg e j  z k o r p u s e m  nie chciał  w s p i e r a ć ,  ani 
j u ż  sa m K o s z u t  n i e p o c h w a l a ł , w i d z ą c  w tein same t y lk o  klęski bez  w y n a ­
g r od ze n i a .  — T a  w iad o m o ś ć  w s z e l k ą  m i ę d z y  P o laka mi  zni os ła  w ą t p l i w o ś ć .

W ę g r z y  sami  i ich naczelnik  d o t y c h c z a s o w y  uznal i  r zecz  za  s t r a c o n ą ;  
w  ncg o c y a c y a c h  ż a d n y c h  P o l a c y  u d z i a ł u  mieć  nie  mo g l i ;  obecność  ich dal ­
sza p r z y  w o j s k u  w ęg ie r sk i em mog ła  j u ż  ty lko  t y m  n e g o c y a c y o m  za wad z ać .  
P o w i n n o ś c i ą  więc  zn a mi e n i t s z y ch  na  W ę g r z e c h  P o l a k ó w  s ta ło  się ob myśl i ć  
d r o g ę  i ś r o d k i  r a t o w a n i a  z na l eż ną g o d n o ś c i ą  p o z o s t a ł y c h  s z c z ą t k ó w  hufca  
polski ego.  T ę  koni ecz noś ć  p r z e d s t a w i o n o  p. K o s z u l o w i ,  z  o d w o ł a n i e m  się 
do  j e g o  ucz c i w o ś c i ,  a b y  znamie n i t ego  w p ł y w u ,  jaki  jeszcze  p o s i a d a ł ,  u ż y ł  
n a  skłon i en ie  za s t ę p c y  w o d z a  naczel nego  do n ad ani a  polskie j  legii takiego 
p r z e z u a c z e n i a , k t ó r e b y  zabe zp i ecz a ło  je j  o d w r ó t  k u  ziemi  t u r e c k i e j ,  a za ­
r az em z d a w a ł o  na n i ą  do  czasu u t r z y m a n i e  dla W ę g r ó w  j e d n e j  k o m u n i k a  
c y i ,  j a k a  p r z e z  K e s z o w ę  im z o s t a w a ł a  z z a g r a n i c ą ;  p.  K o s z u t  u z n a ł  to żą -  
do ni e  za s p r a w i e d l i w e  nie ty lko  w zg lę d em p o l s k i e j ,  ale i w zg l ę d em włoski e j  
legii,  a zas t ępca  nacze lnego wo d z a  za j ego  n a m o w ą  w y d a ł  n a s t ę p u j ą c y  r o z k a z :

Nac ze lna  k o m e n d a  armii  węgie rskie j .  —
G ł ó w n a  k w a t e r a  w  L u g a s ,  1 2 .  S i e r p n i a  1 8 4 9 . ,  o godz .  9  w  nocy .
P a n u  j e n e r a ł o w i  W y s o c k i e m u  w mie jscu !
P a n  j e n e r a ł  ob ej mi e  d o w ó d z t w o  t a k  na d ca ły m polskim j a k  na d  

w ł o s k i m  legionem p u ł k o w n i k a  M o u t i  i u das z  się o p ó łn oc y  s p i e s z n y m  
p o c h o d e m  p r z e z  S z o k u l  do Ka r an se b es .  S t a n ą w s z y  ta mże obe jmie sz  
d o w ó d z t w o  nad w s z y s t k i e m  w  K ar a n s e b e s  się zn a jdu j ą ce m w o j s k i e m,  
ab y  n i e m  zas ł an iać  o k r ę g  w o ło s k i e g o  p u ł k u  pog ran i c zn e g o  i po d ać  
r ę k ę  p u ł k o w n i k o w i  K o l l m a n n ,  k t ó r y  się cofa z p o d  P a n c z o w y .  p 0 . 
t r z e b n ą  ż y w n o ś ć  śc i ągni esz  za k wi t a mi .  J e n e r a ł  G u y o n  mp.

R o z k a z  ten nie  r o z w i ą z a ł  żad nej  k w e s t y i  j e szcze  w ą t p l i w e j .  —  K o m u -  
n ik a c y a  z R e s z o w ą  b y ł a  z a g r o ż o n ą  t r ze ma  d r o g a m i :  od  Bokc za n do  K a r a n -  
S e b e s ;  od  S a sz k a  do Mehadi i  i n a d b r z eże m D u n a j u  do R e s z o w y .  Na t yc h  
t r ze ch  d y r e k c y a c h  ni ep rzyj ac i e l  s tał  w  bliskości .  J e ż e l i b y  w o j s k o  węg ie r sk i e  
p r z e d ł u ż a ł o  s w ó j  o p ó r ,  ta k o m u n i k a c y a  miała w ie l k ą  w a g ę  dla n i e g o ;  za­
s ł an ia ni e  je j  pr ze to  b y ł o  p o t r z e b ą  k o n i e c z n ą ;  g d y b y  zaś W ę g r z y  b r o ń  s k ł a ­
da l i ,  w ł a s n a  ich u c z c i w o ś ć  z n a l a z ł a by  w  tein z a d o w o l n i e n i e ,  a ż e b y  n a t e n ­
czas  P o l a c y  i W ł o s i  mogl i  s ię  z tej  p o z y c y i  bezpiecznie  s ch ron i ć  za granicę.

J e n e r a ł  W y s o c k i  z a j m o w a ł  R e s z o w ę  i T e r c g o w ę ,  K a r a n  S e bes  by ł  z a ­

j ę t y  przez  l ewe s k r z y d ł o  armi i  g ł ó w n e j .  Od  dni  k i lku p rzechodzi l i  n i e us t a n ­
nie prze z  R e s z o w ę  W ę g r z y  wszelkie go s to p n i a  i s ta nu.  P .  K o s z u t ,  j e n e r a ­
ło w i e  Me s z a r o s  i Perezel  schron i l i  się do o b o z u  t u r ec k i eg o  na l e w y m  br ze gu 
D u n a ju .  Nareszcie  w dn iu  J {). S i e r p n i a  d o s z ł y  j e n e r a ł a  W y s o c k i e g o  r a ­
p o r t y ,  że na d r o d ze  do Sa sz k i  i p od  T e r e g o w ą  k o m p a n i e  węg ie r sk i e  z for-  
poc z t  p r ze sz ły  do n i e p rz y j ac i e l a ;  n i epr zyj ac i e l  zas za j ą ł  K ar a n - S e b e s .

W  takich okol icznościach j e n e r a ł  W y s o c k i  u z n a ł ,  iż p o w i n n o ś c i  P o l a ­
k ó w  wz g lę d em W ę g i e r  s k o ń c z y ł y  się. Mia ł  do w y b o r u  s z uk an i e  s c h r o n i e ­
nia dla s z c z ą t k ó w  legii na W o ł o s z c z y z n i e , d o k ą d  p r o w a d z i ł a  s u c h a  gr an ic a ,  
a lbo w  ks ię s t wie  s e r b s k i e m ,  p r z e p r a w i a j ą c  się pr ze z  Du na j .  N a  s t r o n i e  
wo łosk ie j  s tał  o bóz  t u r e c k i ,  a d o w o d z c a  za pe w n i a ł  s k ł a d a j ą c y m  b r o ń  b e z ­
pi e cz eńs two i ż y w n o ś ć  L e c z  w o j s k o  r o s s y j s k i e ,  acz n ie  l i c zne ,  z a j m u j e  
ws pó lni e  z tu rec ki em W o ł o s z c z y z n ę .  W ę g r o m  T u r c y  mogl i  za p e w n i ć  be z­
p i e c z e ń s t w o ,  b o b y  się o n ich R o s s y a n i e  n ie d o p o m i n a l i ;  z P o l ak ami  m o ­
gło  się s tać inaczej .  Ch r on i e n i e  się do S e r b i i ,  o p r ó c z  t r ud n o śc i  p r z e p r a w y  
p r z y  z u p e ł n y m  p r a w i e  b r a k u  s t a t k ó w ,  n ie  b y ł o  ta kże  bez  z a r z u t u .  — L u d  
s e r b s k i ,  zw ła sz cza  p o g r an i c zny ,  b y ł  mo c n o  r o z d r a ż n i o n y  p r z e c i w k o  W ę ­
g r o m ;  wiel u  o c h o t n i k ó w  se rbski ch w al czy ł o  w  Ba nac ie  i Ba c z c e ,  r o z n o s z ą c  
ws zędzi e  zni sz cze ni e ;  sami  na o s t a tku  pobic i  i z n i e mn ie j s zą  s r o go śc i ą  z le­
w e g o  b r ze g u  D u n a j u  w y p ę d z e n i .  C a ł e  po g r an i c ze  Se r bi i  p e ł n e  braci  S e r ­
b ó w ,  w y c h o d ź c ó w  z k r a ju  w ę g i e r s k i e g o ;  n a r ó d  w  ogólności  d z i k i ,  ciemnym, 
ale z d o b y t ą  na T u r k a c h  n i epod le gł ości ą  d u m n y  i co do  g ł o w y  u z b r o j o n y .  
Do takiego to l u d u  p r z y c h o d z i ł o  n a m  z W ę g i e r  iść w  gośc inę .  Byl i  j e d n a k  
mi ędzy nami  t acy ,  co z a p e w n i a l i ,  że j a k i e k o l w i e k b y  b y ł y  c i emnego ,  a z w ł a ­
szcza po gr an i c zne g o  l u d u  se rb sk i eg o  k u  nain u s p oso b i en i a  z  p o w o d u  o d g ł o ­
s u ,  jaki  imiona polski e  z y s k a ł y  w  r ze cz y  węg ie r sk i e j ,  s ą  w  s t o l icy  s e rbsk i e j  
i w s a my mż e  r zą d z i e  o s o b y  św i a d o m s z e  i s t o tn y ch  c z y n ó w  i u c z u ć  n a s z y c h  
tak wzg lęde m W ę g i e r ,  j a k  braci  na s z y c h  S ł a w i a n .  Z a p e w n i a l i ,  że  r z ą d  
serbski  p r z y j m i e  nas  p r z y n a j m n i e j  z l u d z k o ś c i ą ,  a jeżeli  się nie ośmiel i  d o ­
zwol i ć  nam d l uzsz ego  p o b y t u  i s a d o wi e n i a  się w  k r a j u ,  n ie  o d m ó w i  p r z y ­
najmniej  bez pi ecz uego przejśc i a  do T u r c y  i w ł a ś c i w e j  w  okol icę  W i d d i n i a .  
Z a p y t a n a  pr ze z  p a r l a m e n t a r z a  wł a d z a  se rb sk a  po g r a n i c z n a  p o t w i e r d z i ł a  to 
pr ze czuc i e ;  legia p r ze to  p r z e p r a w i ł a  się na s t r o n ę  se rbską .

D o w ó d zca  legii p i sme m do  n a r o d u  w ę g i e r sk i eg o  og łos i ł  p o w o d y ,  k t ó r e  
P o l a k ó w  zm u s i ł y  u s t ą p i ć  za g r a n i c ę ;  p r z y p o m n i a ł  z a r a z e m ,  j a k i e  b y ł y  P o ­
la kó w z a mi a ry  i nad z i e j e ,  k i edy  p r z y b y l i  W ę g r o m  na p omo c .  — P i s m o  to 
za ł ączam (zob.  n iżej ) ,  — T ł u m a c z y  o n o  miauo wici e  s t a n o w i s k o ,  n a  j a k i e m  
P o lac y  ob i e cy wa l i  s ob i e ,  że s t a nąć  zd o ł a j ą  mi ę d z y  W ę g r a m i  a innera i  szcz e­
pami  za łudn ia j ące mi  kra j  węgie rski .  P r a g n ę l i  b y ć  p o ś r e d n i k a m i  do  z g o d y  
mi ę d z y  n i e m i ,  i do  p o ł ąc z e n i a  s i ł  r ó ż n y c h  pl e mi o n  p r z e c i w k o  w s p ó l n e m u  
o d w i e c z n e m u  w r o g o w i .  W  d u c h u  p o d o b n y m  zgł os i ł  się d o w ó d z c a  legii do  
księc ia s e r b s k i e g o ,  i na tej  zasadzie  nie  w a h a ł  się p r z e d s t a w i ć ,  że  P o l a c y  
ufni  w s ł o w i a ń s k ą  br a t e r s k ość  S e r b ó w  p r a g n ą  os i ąść  w  k r a j u  s e r b s k i m  
i t w o r z y ć  o s o b n ą  o s a d ę ;  wi e l u  n a w e t  w e s z l o b y  chę tn ie  w  sz er egi  w o j s k a  
se rbski ego .  R z ą d  se rbski  nie ś m i a ł ,  lub n ie  chcia ł  w  ż a d n e  p o d o b n e  w n i j ś ć  
z nami  u m o w y .  W y m a w i a ł  się p r ze ś l a d o w a n i e m ,  j a k i e b y  p r z e z  n ie  od p o t ę g  
p r z e m o ż n y c h  ś c i ą g n ą ł ,  pros i ł  n a w e t ,  a b y ś m y  nagl il i  p o c h ó d  k u  g r a n i c y  t u ­
reckiej .  T a k  wi ęc  z dni em 2 5 .  S i e r p n i a  k o l u m n a  nas za  w s t ą p i ł a  na  z iemię  
t u r e c k ą .  O d t ą d  o b o z u j e  pod W i d d i n e m  o p a t r z o n a  p r z e z  w ł a d z ę  w  n a m i o t y  
i ż y w n o ś ć .  P r z y j ę c i e  u T u r k ó w  z n a j d u j e m y  u p r z e j m e .  — N i e s t e t y !  s tol ica 
tak o dl eg ł a ,  że  za J O c i u  dni  l e d w o  s p o d z i e w a ć  się m o ż e m y  p i e r w s z y c h  od  
r z ą d u  wz g lę d em nas  p o s t a n o w i e ń .  U f a m y  w  ż y c z l i w o ś ć  te go r z ą d u ;  
b o g d a j b y  nie  u s t ą p i ł a  p o d s t ę p n y m  i n a t a r c z y w y m  s t a ra n iom p o s ł ó w  n a m  
w  S t a m b u l e  n i e p r z y j a z n y c h .  Ż y c z e n i e m  nasze m j e s t ,  a b y  dla t y c h ,  k t ó r y m  
w ł a s n e  f un d u s z e  nie p o z w o l ą  szczęś l iwsze j  a n i ezależnej  c h w y c i ć  się d r o g i ,  
r z ą d  p r z e z n a c z y ł  g r u n t a  i f u n d u s z e  p o t r z e b n e  na  za ł o ż e n i e  o sady.  O b y  nas  
Bóg  zas łoni ł  od nieszczęsnej  j a ł m u ż n y ,  j a k ą  F r a n c y a  s z c z o d r z e ,  ale b e z ­
myś lni e  naszej  braci  ś w i a d c z y !  O b y  n a m  tu  d a n e  b y ł o ,  p r z y  roli  z w ł a s n e j  
u t r z y m y w a ć  się p r a c y  i doczekać  tu  bez  dal szego t u ł a c t w a  le pszy c h  dla s y ­
n ó w  po lski  cz as ów.

D o w ó d z c a  l e g i i  p o l s k i e j  d o  n a r o d u  w ę g i e r s k i e g o !
Do węgi e r ski ego  n a r o d u  p r z e m a w i a m y ,  n ic do  r z ą d u  j e g o ,  z k t ó r y m  

nas d o t ą d  wi ąz a ł  s t o s u n e k  p r z y j ę t e j  w  o b r o n i e  n i epodl egł ośc i  W ę g i e r  s ł u ż b y  
Nie do r z ą d u ,  bo r z ą d  pr ze z  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r a w n i e  u s t a n o w i o n y  
j u ż  nie i stnieje.  Us t ą p i ł  p r z e d  p r z e m o c ą  j e d n e g o  z  w a s z y c h  j e n e r a ł ó w ,  k t ó ­
r y  u m o w ą  z n i epr zyj ac ie le m chce  z a k o ń c z y ć  n i e p o m y ś l n ą  w o j n ę .  M y  w  t y c h  
u k ł a d a c h  udz i a ł u  mieć nie m o ż e m y  i n i c ch c emy .  Ni ec h ce my  też b y ć  z a w a d ą  
w  za w i e r a n i u  o n y c h , jeżel i  n a r ó d  węg i e r s k i  m n i e m a ,  że w  u k ł adac h j u ż  
t y lko  o s t a t ecz ny  znale ść  inoze r a t u n e k .  P o l e c o n e  n am b y ło  zajęcie i z a s ł a ­
nianie j e d y n e j  k o m u n i k a c y i ,  j a k ą  pr ze z  R e s z o w ę  W ę g r y  z obcemi  k r a j a m i  
d o t ą d  z a c h o w a ł y .  Pol eceni a  tego d o p e ł n i a m y  wiernie .  Lecz  okol ic znośc i  s ą  
t a k i e ,  że  w s z y s t k o  nam z a p o w i a d a  bl iską  konie czność  u s t ą p i e n i a  z W ę g i e r  
i z ł ożenia  w  ręc e  w a sz eg o  sąs i ada  b r o n i ,  k t ó r ą  p r z e z  r o k  c a ł y  w a l c z y l i ś m y  
za w a s z ą  s p r a w ę .  W a l c z y l i ś m y  z w a m i ,  wiecie  o tern d o b r z e ,  n ie  j a k o  
n a j emn i cy ,  nie dla o sob i s tyc h  w i d o k ó w ,  ale w  n a d z i e i ,  że w a s z e  p o w o d z e ­
nie i w z i ę t y  p r ze z  nas  w  niem u d z i a ł ,  s ta nie  się p o d s t a w ą  do  walk i  dalszej ,  
k tó r a  j e s t  n i e u s t a j ą c y m celem życi a  n a s z e g o ,  do  wal k i  o n iepod legł ość  Polski ,  
bez k tó r e j  n i epodl egł ość  W ę g i e r  ani  się u t r z y m a ć  ani  d o p r o w a d z i ć  do s k u t k u  
ni e  da .  W a l c z ą c  za  w a s z ą  s p r a w ę  mie l i śmy  i ten  cel j e s zc ze ,  ż e b y  s tać się
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j a k o b y  p o ś r e d n i k a m i  do pog od ze n ia  w as  ze s zczepami  s ł o w ia ńsk im i r o m a ń ­
s k i m ,  k t ó r e  n ieszczęsna  p o l i t y k a  w r o g a m i  waszemi  z r o b i ł a ,  a k tó r e  p r z e z  
m ą d r o ś ć  i s p r a w i e d l i w o ś ć  s t a n ą  się j e sz cze  k ie d yś  — nie t r ac i my  tej nadziei ,  
w i e r n y m i  i p r z y  w i ą z a n y m i  w s p ó ł m i e s z k a ń c a m i  j e d n eg o  k r a j u  i p a ń s t w a .  — 
T o  w s p o m n i e n i e  o nasze m p r z y b y c i u  do waszej  za g r o żon e j  ziemi  z a c h o w a j ­
cie w  sz l ac het nych  se rc ac h  w a s z y c h !  Z a c h o w a j c i e ,  ja k  m y ,  i w i e r n o ś ć  dla 
o j c z y z n y  i w i a r ę  w  je j  p r z y s z ł o ś ć  i o sw o bo d ze n ie .  A  n i ezmi er ne  of iary ,  
k t ó r e  w s p ó l n i e  ł o ż y l i ś m y ,  nie będą  s t r acone .  I czas p r zy jd z i e ,  k i edy  z n o w u ,  
(daj  Bo że t y l k o  spoinie )  w z n o w i c m y  tg ś w i ę t ą  wal kę .  A  wten c za s  w  s p r a ­
wie d l i w o ś c i  waszej  w s p o m n i j c i e ,  ż e ś m y  w a m  d o t r w a l i  do końca.

S t a r a  R e s z o w a  , 2 0 .  S e r p n i a  1 8 4 9 .  J .  W  y  s o c k i gene ra ł .
»■—  ... ■■■ .

P o z n a ń ,  dn .  2 7 .  W r z e ś n i a .  — S ą d  p r zy s i ę g ł y c h .  Na  posi edz en iu  3  
s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h  o d c z y t a n o  ak t  oskarżeni a  p r z e c i w  M a r c e l o w i  B u k o w i e ­
c k i e m u ,  i n s p e k t o r o w i  d o m u  o b ł ą k a n y c h  w  O wiń sk a ch ,  z p o w o d u  u r z ą d z e ­
nia  n a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e g o  w O w i ń s k a c h  za po l e g ły ch  w dn ia ch M a r c o ­
w y c h  B e r l i u c z y k ó w  w r o k u  z e s z ł y m ,  na k t ó r e  p o w o ł a ł  okol iczne  g m i n y ,  
a po  n a b o ż e ń s t w i e  p r z e m a w i a n i a  do l u d u  pr ze d p l e b a n i ą ,  iż król  p r u sk i  
o d d a ł  P o l s k ę ,  że  f o r m o w a ć  się będzi e  w o j s k o  p o l s k i e ,  do kt ó r ego  s p i s y w a ł  
o c h o t n i k ó w ,  — dalej  w z y w a n i a  l u d u ,  a b y  się uz b r a j a ł  w  kos y,  p ik i ,  w i ­
d ł y  i w s z e l k ą  b r o ń  p r z e c i w  n i e p r z y j a c i o ł o m  i r a b u s i o m ,  szczególnie j  z a ­
c h w a lan i a  k o s y ,  j a k o  n a r o d o w e j  b r o n i  i od lat  5 0  w y p r ó b o w a n e j  br oni  
w  P o l s c e ,  — a nako n i ec  w y k r z y k n i ę c i a  s ł ó w  n a s t ę p u j ą c y c h : »Kto w Boga 
w i e r z y ,  ten  ze m n ą  z a w o ł a :  niech żyj e  P o l s k a . « Nie koniec  atoli na tern, 
o b ż a ł o w a n y  w s z e d ł  do do mi n i a l ne go  kas iera  K r y m s k i e g o  i ta m z g r o m a d z o ­
n y m  of icyal is tom o ś w i a d c z y ł ,  iż p r u s k i e  w ł a d z e  u s t a ł y ,  j e g o  naczelniki em 
z a m i a n o w a n o  p r zy l e g ł e j  oko l i cy  i z tego p o w o d u  żą da ł  w y d a n i a  kos  d o m i ­
n i a l n y c h  i p o z w o l e n i a  obej rz en ia  koni  d w o r s k i c h ,  bo s t a n ą ć  ma w k r ó t c e  
z t y c h  d ó b r  8 0 0  koni  p o d  k a w a l c r y ą  po ls ką ,  na p r z y p a d e k  w o j n y  z R o s s y ą .

O b ż a ł o w a n y  B u k o w i e c k i  na z a p y t a n i e  o ś w i a d c z a ,  żc ani do w i n y ,  ani 
do  f a k t ó w  w  zu pe łnoś c i  p r z y z n a ć  się n ie m o ż e ,  nie o n ,  ale ks i ądz  u r z ą d z i ł  
n a b o ż e ń s t w o  z p o d z i ę k o w a n i e m  p a n u  Bo gu  za p r z y r z e c z o n ą  n a r o d o w ą  re-  
o r g a n i z a c y ą  W i e l k i e m u  K s i ę s t w u  P o z n a ń s k i e m u .  W  tak n i e s p o k o j n y c h  
czasach p r z e t o  chciał  s t r aż  b ez p i e cz eń s tw a  u t w o r z y ć  i w  t y m  też d u c h u  
p r z e m a w i a ł  do l u d u  i do oł i cyal is tów u kass ie ra  K r y m s k i e g o .

Ś w i a d k o w i e  s ł u c h an i  po twie rd z i l i  w  części fakta  te.
P r o k u r a t o r  w y w o d z ą c  dalej  tw i e r d z e n i a  ak t em osk a rż en i a  o b i ę t e ,  p r z y ­

z n a ł ,  że lu bo  p r z y g o t o w a n i a  w  p o zn a ń sk i e m w y m i e r z o n e  b y ł y  p r z e c i w  
R o s s y i ,  j e d n a k  te  p r z y g o t o w a n i a  b y ł y  n i e p e w n e ,  bo k r ó l o w i  s ł u ż y  t y lk o  
p r a w o  w y p o w i a d a n i a  w o j n y .  A  wi ęc  u z b r a j a n i a  p r z e c i w  R o s s y i ,  b y ł y  
z b r o d n i ą  p r z e c i w  P r u s s o m .  A  lubo B u k o w i e c k i  nie s iadł na  ko ni a  i nie-  
d o w o d z i ł  c z y n n i e  s z w a d r o n a m i ,  ale miał  za m i a r  t w o r z y ć  k a w a l e r i ą ,  a w b u n ­
cie s amo  u s i ł o w a n i e  j e s t  ka fogoi lnem.  W e z w a ł  wi ęc  p r z y s i ę g ł y c h ,  aż eby 
z a pomnie l i  s w y c h  u c z u ć  polski ch ,  a s p r a w ę  sądzi l i  ze s t a n o w i s k a  p r u sk i eg o ,  
a wi ęc  uznal i  o b ź a ł o w a u e g o  w i n n y m .

l l a d zc a  s p r a w i e d l i w o ś c i  Z i m p s c h  bron i!  o b ź a ł o w a n e g o  i o ś w i a d c z y ł ,  że 
z a r z u t y  p o w y r y w a n e  z ca łego o b r a z u  ze sz ł o r o c z n y c h  w y p a d k ó w  m o g ł y b y  
b y ć  p o c z y t a n e  za w y s t ę p e k ,  ale p r z y p o m n i a w s z y  s o b i e ,  że  w  r o k u  1 8 4 8 .  
r e w o l u c y e  p o c z ą w s z y  od F r a n c j i ,  aż  do  P r u s s  p o w y w r a c a ł y  d a w n y  po 
r z ą d e k  r ze c z y ,  p o j ą ć  s n a d n o ,  że gdzie  wł a d z e  u s t a ł y ,  tam pami ęt ać  b y ło  
t r z e b a  o bez p i ecz eń s twie  w ł a s n e m  i t w o r z y ć  n o w e  s i ły ,  ab y  an a r ch i a  się nie 
s z e r zy ł a .  A  jeżeli  m y ś l ą  s i ę gną ł  dalej  i z a m i e r z y ł  t w o r z y ć  w o j s k o  polskie  
i m ó w i ł  o w o j n i e  z R o s s y ą ,  toć  sam p r o k u r a t o r  p r z y z n a ł ,  żc p r ze sz ło r o cz n e  
w y p a d k i  ta ki e  nadz ie je  m o g ł y  o bu d z i ć  w Po lak ach .  Nie sami  przecie  P o ­
l acy  tego d o po mi n a l i  s i ę ,  d o p o m i u a ł y  się l u d y  tej r e s t a u r a c y i  P o l s k i ,  dla 
b e z p i e c z e ń s t w a  i s p ok o j n o ś c i  całej  E u r o p y .  Nie na l eż y  s ię  p r ze to  d z i w i ć ,  że 
taka  wi el ka  i s p r a w i e d l i w a  my ś l  odbi ła  się echem w  se rcach P o l a k ó w ,  z n a ­
n y c h  na  ca ły m świe cie  ze s w y c h  p o ś w i ę c e ń  i mi łości  do  o j c z yz n y .  T e g o

też n i egodzi  się im kłaść  na  k a r b  z b r o d n i  p o l i t ycz nej .  Po ls ki  chcieli ,  
a chcieć Polski  bez w o j n y  z R o s s y ą  n i e p o d o b n a ,  w o j n y  zaś bez  ub r o j en i a  
p r o w a d z i ć  n ie  m o ż n a ,  u z b r o j e n i e  wi ęc  b y ł o  t y l k o  w y m i e r z o n e m  p r z e c i w  
R o s s y i ,  j a k t o  j a w n i e  głosi l i  P o l a c y  w  r o k u  z e s z ł ym i bra ta l i  się z tego p o ­
w o d u  z Niemca mi po placach pu b l i c zn y c h .  W  Ber l in ie  n a w e t  i s tn ia ł  k o ­
m i t e t ,  k t ó r y  w e r b o w a ł  o c h o t n i k ó w  na  w o j n ę  tę p r z e c i w  Ros s y i .  R z ą d  
t e mu  p r u s k i  n ie sp r z e c i w i a ł  się i p o t a k i w a ł  k omi t e t o w i  p o l s k i e m u  z a s i a d a ­
j ą c e m u  na r a t u s z u  w  P o z n a n i u ,  a król  J M o ś ć  sam w y d a ł  p o d ó w c z a s  pa t en t  
r e o r g a n i z a c y j n y .  Z  tego p o w o d u  P o l a c y  d zi ęk ow al i  za n a t ch n i eni a  takie  
B o g u ,  d z i ę k o w a l i ,  że u s t a ł y  w ł a d z e ,  bo mi ano  r e o r g a n i z o w a ć  k s i ę s t w o  p o  
n a r o d o w e m u ,  a r e o r g a n i z o w a ć ,  z n a c z y ł o  p r z y z n a w a ć  p r a w a  P o l a k o m ,  p r z y ­
znan i e  zaś t y c h  p r a w  P o l a k o m ,  to w o j n a  z R o s s y ą .  Nie  masz  p r z e t o  ż a ­
dnej  za sa d y  b u n t u  p r z e c i w  P r u s s o m ,  iż tak  dzia ł a ł  B u k o w i e c k i ,  j a k  dzia łał ,  
i że z a w o ł a ł :  n iech ż y j e  Po ls ka!  O k r z y k u  tego zapr ze ć  się ani Buk o w i e c k i ,  
ani  ża de n P o l a k  nie inoze,  bo on n a l eż y  do p o c z t u  n a j w y ż s z y c h  cn ó t  i n a j ­
d r o ż s z y c h  s k a r b ó w  na świe cie!  A  w y  sę dz io w ie  p r z y s i ę g l i ,  k t ó r z y  P o l a ­
kami  j e s t e ś c i e ,  tak k o ń c z y ł  o b r o n ę  s w o j ą  r adz ca  s p a wi cd l i wo śc i  Z i mp sc h ,  
lepiej  o sądzi ć  odemn ie  zdołacie ,  czy z b r o d n i  się do p usz cz a ,  k to  o k r z y k  w y ­
daje  p u b l i c z n y :  Niech ż y j e  P o l s k a !  W z y w a ł  w a s  w p r a w d z i e  p r o k u r a t o r  
s ę d z i o w i e ,  aż ebyś ci e  zapomnie l i  o n a r o d o w y c h  uczuci ach i z a p a t r y w a l i  się 
na s p r a w ę  ob ec n ą  ze s t a n o w i s k a  p r z e d m i o t o w e g o  , ale w y ,  j a k o  pr zy s i ę g l i  
t y l k o  wedl e  ż y w e g o  su m n i e n i a  i p r z e k o n a n i a ,  a nie wed le  m a r t w e j  l i te ry  
p r a w a  sądzić  macie.  P r z e d  ta kim s ą d em śmi ało  s t a n ąć  moż e B u k o w i e c k i  
i o cz ek i wa ć  wasz eg o  o r z e c z e n i a ,  że j e s t  n i e w i n n y m .

J a k o ż  są d p r z y s i ę g ł y c h  po  k rótki e j  na radz i e  o ś w i a d c z y ł  j e d n o g ł o ś n i e ,  
o d w o ł u j ą c  się na Boga i h o n o r  w ł a s n y :  nie,  — o b ż a ł o w a n y  nie j e s t  w i n n y !

P o z n a ń ,  dn.  1.  Pa źd z i e rni ka .  — S p i s  p r z y s i ę g ł y c h  z a p o z w a n y c h  do 
O s t r o w a  na 1. P a źd z i e r n i k a  i dni  n a s t ę p n y c h .

P o w i a t  O d a l a n o w s k i .  C z y r n e r  z K w i a t k o w a ,  K a r ó l  Dehne l  z Le -  
z i o n y ,  J .  Go ld e n r i n g  z R a s z k o w a ,  L a n d a u ,  L a n d e  o b a d w a  z  O s t r o w a ,  Mi t -  
te ls taedt  z L u d w i k o w a ,  N as i e r o ws k i  z  W y s o c k a ,  S k ó r z e w s k i  z  Będzi e-  
s z y n a , Zech z S l a b o r o w i c .

P o  w.  K r o t o s z y ń s k i .  Band el au  z D o b r z y c y ,  Carl  B o r r m a n  z L i p o ­
w c a ,  J ó z e f  Chc lko wski  z K u k l i n o w a ,  G r a e v e  z B o r k u ,  Car l  G e n t  z K r o t o ­
s z y n a ,  S t a n i s ł a w  K a r c z e w s k i  z D z i e r z a n o w a ,  E d w a r d  Kl ei ncr t  z Z d u n y ,  
K u s chk e  z K r o t o s z y n a ,  P r u s k i  z S z e l e j e w a , R a d o ń s k i  z L u t y n i a ,  Roi iń ski  
z K r o t o s z y n a ,  S c h a t z  z Ba s z y n a ,  S t a b l e w s k i  z W o l e n i c y ,  Senf t l ebe n  z  B o r k u ,  
C a r l  W e s s e l  z Z d u n y .

P o  w.  P i e s z e  w  s k  i. J ó z e f  S k ó r z e w s k i  z B r o n i s z e w i c ,  J ó z e f  K u r c c -  
wsk i  z K o w a l e w a ,  J o u a n n c  z Ma l in i e ,  B r a u e r  z C z e r m i n a ,  L i c h t  z  F a b i a -  
n o w a ,  Z y ch l i ń s k i  z T w a r d o w a ,  N e u m a n n  z W ę g r z y n o w a ,  M o r a w s k i  
z K o low iec ka.

P o w .  O s  t r z e s z  o w s k  i. B u l h n a y e r  z K e m p n a , Bel ina  z B o b r o w n i k ,  
Biber s t e i n  z D z i e r z ę b n i k a , K a r śn i c k i  z L u b c z y n a .

P o z n a ń ,  dn.  3 0 .  W r z e ś n i a .  — W c z o r a  wiec zo r em p o m i ę d z y  1 0  a 11 
g o d z i n ą  n a p a s t o w a ł o  d w ó c h  ż o ł n i e r z y  z 8  p u ł k u  na u l icy  F r y d e r y k a  p e w n ą  
kob i e t ę  k t ó r a  szła z mę że m sw o i m .  M ą ż  w o s t r y c h  w y r a z a c h  u p o m n i a ł  
się o h o n o r  ż o n y ,  ale żo ł n i er ze  rzuci l i  się na n iego,  tak  że ten b y ł  p r z y m u ­
s z o n y  s c h ro n i ć  się do k r a m u .  W  cz as ie ,  k i e d y  żo ł n i er ze  k u p c a  obrabia l i  
za to,  że  d o p o m ó g ł  do ucieczki śc iga ne mu  pr ze z  nich o b y w a t e l o w i ,  n a d s ze d ł  
of icer  z 5  p u ł k u  i u p o m n i a ł  żo ł n i e r zy ,  ab y  sp o k o j n i e  poszl i  do d o m u .  Oni  
go przecie  nie us łuchal i  i żądal i  aby  do  nich  nie pr ze z  t y ,  ale p r z e z  w p a a  
( S i e )  p r z e m a w i a ł .  Od s ł o w a  p r z y s z ł o  do  p o c h w y c e ń ,  a nareszcie  of icer  
d o b y ł  pałasza  i c i ą ł  ż o ł n i e r z a ,  k t ó r y  pad ł  na  ziemię.  W k r ó t c e  atol i  s i ę  
z e r w a ł ,  a p o r w a w s z y  kamien i a  tak  si lnie n im u d e r z y ł  of icera,  że i ten p a d ł  
na ziemię .  Of i ce rowie  d o p i e r o  inni  n a d b i eg l i ,  a r e s z t o w a l i  ż o ł n i e r z y ,  a r a n ­
n y c h  do l aza re tu  o d p r o w a d z o n o .  Z o ł u i e r z  j e s t  l e k k o ,  of icer  zaś  c i ężko 
r a n n y .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
D om  m ieszkalny  w Babimoście p o d  liczbą 32. 

po ło ż o n y ,  do  p iw ow ars lw a  up raw n iony ,  wraz 
z po d w ó rz em ,  chlew am i i o g ro d em , z praw em  
apteknrstw a do tegoż w  księdze hypotec/.niii 
dop isanego  w m ie śc ie  B a b i m o ś c i e ,  z k tórych  
dom  z p o d w ó rz e m ,  chlewami i ogrodem  na 
2150 T a l . ,  a p raw o  ap tekarsk ie  na 6000 Tal. 
o szacow ane w e d le  taxy, mogącej b y ć  p rze j rz a ­
nej w ra z  z w ykazem  hypo tecznym  i warunkam i 
w  R eg is tra tu rze ,  ma b y ć  d n i a  26.  K w i e t n i a  
1850. p rzed  po łudn iem  o godzinie 11. w miejscu 
zw yk łem  posiedzeń  sąd o w y c h  sp rzedany . 

W o l s z t y n ,  dnia 18. S ierpnia 1819.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

Z A P O Z W A n I e  E D  Y K TA L N E  
su k c esso ró w  niewiadom ych zm ar łych  w P i o t r ­
k o w i c ,  w  k ró lestw ie  P o lsk ic m , m ałżonków  

A l e x a n d r a  i B r i g i d y  S a k o w s k i c h .
P rz y  podziale  m assy  subhas tacy jne j  W o j c i e ­

c h a  i E l ż b i e t y  S z y m a ń s k i c h  m a łżonków  
pozos ta ło  po  zaspoko jen iu  wszelkich wierzycieli 
ta la rów  62, sgr, 29. na z b y c iu ,  p rzy  k tó ry c h

rów nież  n iewiadomi sukccssorow ie  A l e x a n d r a  
S a k o w s k i e g o  konkuru ją .

Na wniosek kura to ra  massy Dr. G e m  b i t  z 
k i e g o  Koinmissarza sp raw ie d l iw o śc i , p o s ta n o ­
w ione  zostało zapozw anie  sukcesso rów  niewia­
do m y ch  m ałżonków  A l e x a n d r a  i B r i g i d y  
z S a b i s i ó w  S a k o w s k i c h ,  k tó rzy  do  p o z o ­
stałej massy d e p o z y ta ln e j , sk ładającej się z ta ­
larów  62. sgr. 29. p re lensye  mieć sądzą.

T erm in  do z a m e ld o w an ia  ta k o w y c h  w y z n a ­
czony  został na d z i e ń  26 .  L i s t o p a d a  1819 r. 
p rzed  po łudniem  o godzinie lOtej w  gmachu 
naszym  sądow ym  przed D e p u to w a n y m  U r.  Prin 
Assessorem S ądu  nad w o rn eg o .

W s z y s c y  niewiadomi sukccsso row ie  m ałżon­
ków  A l e x a n d r a  i B r i g i d y  S a k o w s k i c h ,  
tychże s p a d k o b ie rc y ,  ce ssy ona ryuszc ,  lub też 
ustępujący  co do ogłoszonej k w o ty  w ich p raw a 
zapozyw ają  się z t e i n  z a l e c e n i e m ,  ażeby się 
w  terminie łub  p rzed  term inem w yznaczonym  
zgłosili,  jako  s u k c c s s o r o w i e  łub  ich prawni za ­
s tępcy  w y leg i tym ow ali '  i dokuineuta na to 
brzm iące ze sobą zabrali  i z łożyli ,  gdyż  w  r a ­
zie n icslawieniclwa rriassa ta specyalua  ja k o  pana

nieinająca uznaną i kassie w d ó w  urzędn ików  
sądow ych  przysądzoną  zostanie.

O s tró w ,  dnia 8. S ierpnia 1818.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

Z naczny  mój zapas ob ic iów  w najnow szych  
dessenach polecam po  znacznie zniżonych  ce­
nach. N a t h a n  C h a r i g ,  p rzed tem  B e e r  

M e n d e l ,  w  r y n k u  Nr. 90.

Ceny tarK«we
w mieście

P o z n a n i u .

Pszen icy  szefel . . • 
Z y ta  . d t.  ! . -
Jęczm ien ia  d t .....................
O w sa  . d t ........................
T a t a r k i  dt  . . . .
G r o c h u  . d t .......................
Z iem niaków  d t .  . .
S iana  c e tn a r  . . . .  
S ło m y  k o p a  . . . .  
Masła garniec . . . .
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